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Biuro bezpłatnej po- 
rady prawnej dla 
ubogich prenamera- 
torów „Obrony Ludu'* 
jest otwarte codzien- 
nieranaipo południu. 
Kraków, Pijarska 2, 


Redakcya i admini- 

stracya znajduje się 

w Krakowie, ulica 
Pijarska L. 2. 


Kraków, d. 17 lutego 1906 r. 


OBRONNA LUDI 


WYCHODZI W KAŻDĄ NIEDZIELĘ. 


Rok IX. 


Ogłoszenia po 10 ba- 

lerzy od wiersza pe- 

titowego w jednej 
szpalcie. 


Wszystkie listy i pie- 
niądze przesyłać na- 
leży pod adresem: 
Administracja „Obrony 
Ludu", Kraków, ulica 
Pijarska L. 2. 


H W Galicyl i całych Austro-Węgrzech 4 korany (2 złr.), do cesarstwa niemiecklego 
Kosztuj I 4 markl, do Ameryki 2 dolary, do Rumunii, Danii, Anglii i innych państw europej- 
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Listów nleopłaconych nie przyjmuje się, "zwą 


skich 5 karon. — Numer pojedynczy 8 halerzy (4 centy). 


Pocłwalóny Jezus Chrystus. 


| Należytość płaci się 
z góry rooznie lub 
półrooznie. 
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pam Reklamacye są wolne od opłaty pocztowej, 


Deputacya ludowa w Wiedniu. 


W poniedziedziałek przyjechała do Wiednia 
deputacya stronnictwa ludowego, aby przedłożyć 
rządowi prośbę całego ludu polskiego (z wyją- 
tkiem małej garstki pańskich parobków), który 
się domaga równego, powszechnego i bezpośre- 
dniego prawa głosowania. Deputacya składa się 
z 87 delegatów z 37 powiatów. 

Deputacyę wprowadził poseł do Rady pań- 
stwa Olszewski, przemawiał poseł Stapiński, który 
złożył na stole ogromne pliki petycyj i uchwał. 
Prezydent gabinetu podziękował najpierw za uzna- 
nie dła rządu, wyrażona mu w memoryale za pod- 
jęcie reformy wyborczej, dalej przyrzekł, że przej- 
rzy doręczone mu papiery, a w końcu wyraził na- 
dzieję, że projekt reformy wyborczej, który przed- 
łoży Izbie już w najbliższym czasie, załatwiony 
zostanie w sposób, odpowiadający życzeniom i in- 
teresom szerokich kół ludności. 

Deputacya udała się następnie do prezesa 
klubu czeskiego dra Pacaka, który również przy- 
jał ją bardzo życzliwie i zapewniał, że klub czeski 
dąży także do zaprowadzenia powszechnego, rów- 
nego, bezpośredniego i tajnego prawa głosowania. 
Następnie udała się deputacya do ministra spraw 
wewnętrznych Bylandt-Rheidta i do prezesa klubu 
południowych Słowian posła Sustersicza. 


Projekt reformy wyborczej. 


Za kilka dni ma rząd przedłożyć Radzie pań- 
stwa projekt nowej reformy wyborczej. 

Projekt ten tak się ma przedstawiać: 

Głosowanie będzie powszechne, równe, tajne 
i bezpośrednie. Prawo głosowania otrzyma każdy 
obywatel, który skończył 24 rok życia i mieszka 
w danej gminie conajmniej jeden rok. «Prawo 
osiedlenia: musi jednakże być uzyskane przed 
zarządzeniem nowych wyborów. Każdy wyborca 
głosuje tylko raz. Mandaty rozdzielone zostały 
według krajów w następujący sposób: Czechy 
otrzymają 118 mandatów (+8), Dalmacya 11 (jak 


dotychczas), Galicya 90 (+12), Dolna Austrya 55 
(+9), Górna Austrya 20 (jak dotychczas), Salc- 
burg 6, Styrya 28 (+1), Karyntya 9, Kraina 12 
(+1), Bukowina 11 (jak dotychczas), Morawy 43 
(jak dotychczas), Śląsk 12 (tak samo), Tyrol 21, 
Przedarulania 4, Istrya 4 (—1), Gorycya 4 (—1), 
Tryest 4 (—1) Zatem większą ilość mandatów 
otrzymają: Galicya, Czechy, Dolna Austrya, Sty- 
rya i Kraina, mniej niż dotychczas Istrya, Gory- 
cya i Tryest. W innych krajach koronnych liczba 
mandatów pozostanie niezimienioną. 
(+ znaczy więcej, — znaczy mniej.) 


Tak zwane „centrum ludowe". 


«Centrum», słowo łacińskie oznacza Środek. 
W polityce wszystkie centra zwykłe są ani zimne, 
ani gorące, tylko letnie, jak letnia woda. U nas 
przed kilku tygodniami założył ks. Pastor nowe 
stronnictwo i dat mu nazwę «centrum». Należy 
tam kilku księży, kilku ludzi świeckich, dalej Po- 
toczek, Szajer, Fijak i ks, Stojałowski, 

Pierwsze kroki polityczne tego tak zwanego 
centrum nie idą na korzyść ludu. Oto bowiem tak 
zwane centrum oświadczyło się przeciw równym 
wyborom i chce, aby dalej pan i żyd miał wię- 
ksze prawa wyborcze, aniżeli chłop. No, ale do 
tego nie przyjdzie, gdyż w obronie ludu naszego 
staną inni posłowie w parlamencie i skrzywdzić 
go nie pozwolą. Ale nie o to nam dzisiaj cho- 
dzi. Inna rzecz nas zadziwia. Do tego «centrum» 
należą niektórzy ludzie skądinąd porządni i uczci- 
wi. Otóż tych porządnych i uczciwych chcemy za- 
pytać, jak oni mogą tworzyć jedną, ścisłą grupę 
z takimi ludźmi, jak Szajer i Stojałowski, W szcze- 
gólności ten ostatni. Człowiek zły, przewrotny, 
znany w kraju moskofil zasiada obok ludzi uczci- 
wych. Czy ks, Pastor zapomniał, jak to niedawno 
ks. Stojałowski wołał do niego w parlamencie na 
całą Izbę: «Du Judenpfarrer»! (Ty żydowski pro- 
boszczu!) Jeżeli ks. Pastor to zapomniał, to nie 
zapomniały protokoły parlamentu, gdzie to jasno 
stoi. I ten sam ks. Pastor dzisiaj powiada, że ka. 
Stojałowski, to szacny» człowiek. Chyba kpi ao- 
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bie z niego. Przytulili więc do swego serca kato- | 
liccy księża starego moskalofila, pomimo, że mu 
nie pozwolili biskupi odprawiać Mszy św. w kilku 
dyecezyach, pomimo, że jego gazetki zakazują 
czytać, pomimo, że Stojałowski wypisuje na bi- 
skupów — mimo tego księża katoliccy, prałaci 
i księża posłowie razem z nim się bratają, całują, 
a lud patrzy i dziwi się i wierzyć nie chee. Co to 
wszystko ma znaczyć? pyta każdy. 

Co to znaczy, obaczycie niedlugo wszyscy — 
i jeszcze większe zobaczycie dziwa i jeszcze wię- 
ksze koziołki. — QCzekajmy tylko cierpliwie. 


Kalendarz historyczny. 


Rok 1506. Dnia 19 sierpnia umiera w Wilnie 
król Aleksander, syn Kazimierza Jagiellończyka. 
Na osieroconym tronie Piastów zasiada brat jego, 
Zygmunt I. przezwany Starym, za którego pano- 
wania Polska doszła do najwyższego rozkwitu 
i potęgi. 


Czas stargać pęta. 


Czas stargać pęta, ludy wyzwolić 


Czas! 

Walkę wyostrzyć, czyn rozsokolić 
Czas! 

Pierslom dać orle zwycięstwa tchnienia 
Czas! 

Na nowe hymny, na nowe pienia 
Czas! 

Świat ten do gruntu przerodzić, zmienić 
Czas! 

Krzywdę i nędzę z życia wyplenić 
Czas! 

Karczmiska wierzeń spróchniałych walić 
Czas! 

Bramy mądrości atarczego świata palić 
Qzas! 


A na tych zgliszczach, na tych ruinach 
Ozas wznosić gmach! 

Gdzłeby Ind blady, lud pracujący 
Nie tonął w łzach! 


„A teraz nam się znown jęła marzyć 
Polaka, co sobą będzie gospodarzyć... 
Nam się marzy Polska, którą budzi 
gniew niewolnika i trud twardych ludzi, 


nie karabela, ni buława złota, 
ale błyskania kosy i grzmot młota“. 


Z pod panowania cara. 


W Warszawie przed kilku dniami na patrol 
żandarmski, złożony z 4 żandarmów, rzucił ktoś 
bombę na ulicy. Dwóch żandarmów rozszarpało 
na kawałki, trzeci raniony Śmiertelnie, a 4-ty ma 
bardzo wiele ran. W domach popękały szyby, po- 
wyrywało bramy w kamienicach. Ten, co rzucił 
bombę, uciekł szczęśliwie, 


Carski rząd wiesza i strzela niewinnych ludzi 
i dzieci, rewolueyoniści natomiast mszczą się bom- 
bami. 

W Warszawie o godzinie 5 po południu ulicą 
Wolską powracającego ze szkoły 12-letniego ucznia 
Stanisława Wójcika, syna wyrobnika, spotkał pi- 
jany żołnierz i bez przyczyny dobywszy tak zw. 
„tasaka”, zadał tak straszny cios chłopcu w głowę, 
że pękła czaszka i mózg wytrysnął z lewej strony 
nad uchem. Nieszczęśliwego chłopca odwiozło po- 
gotowie bez żadnej nadziei życia do szpitala Św. 
Rocha. 

Strażnicy ziemscy aresztowali tego żołnierza, 
który był tak pijany, że nie umiał powiedzieć 
swojego nazwiska i tylko dowiedziano się, że na- 
leży do 9 kompanii litewskiego pułku gwardyj, 
dokąd go też pod konwojem odesłano. 

Rewolucya na Syberyi. Generał Liniewicz tele- 
grafuje: Dnia 2 b. m. aresztowano w Czycie 87 
żołnierzy batalionu kolejowego, którzy się przy- 
łączyli do powstańców. W warsztatach kolejowych, 
oraz w magazynach wojskowych znaleziono broń 
wszelkiego rodzaju, bomby, maszyny piekielne i sto 
funtów bawełny strzelniczej. Aresztowano 20 przy- 
wódców powstania i 150 powstańców. Wydawni- 
ctwa, które podburzały mieszkańcow i drukowały 
proklamacye rewolucyjne, zawieszono; redaktorów 
aresztowano, a drukarnie zamknięto. 

Napady na policyantów. Z Wilna donoszą: 
W dniu 6 b. m. w nocy do policyanta Glebowa, 
który stał na posterunku przy cerkwi Znamień- 
skiej na Zwierzyńcu. zbliżyło się jakichś pięciu 
nieznanych ludzi i zapytało go, którędy można 
przejść na ulicę Starą. Gdy Glebow zaczął wska- 
zywać im drogę, nieznajomi schwycili go za ręce 
i za gardło i zaczęli wyjmować mu rewolwer. Je- 
den z napastników wsadził policyantowi rewolwer 
do ust i kazał mu milczeć, a pozostali rewidowali 
go w dalszym ciągu i pogięli mu pałasz. Naste- 
pnie szybko oddalili się. Glebow z daleka im się 
przypatrywał — Po jakimś czasie usłyszał trzy 
strzały i pobiegłszy w ich kierunku, znalazł leżą- 
cego na chodniku policyanta 4 cyrkułu. Harasi- 
mowicz miał ranę w głowie i, nie przychodząc do 
przytomności, po kilku minutach skonał. Rewoł- 
weru u niego nie znaleziono, a sznur od rewol- 
weru, tak samo jak u Glebowa, był przecięty. 


Sprawy ludowe. 


0 wiecu w Wadowicach piszą nam: Odbył się 
tu zwołany przez <centrum ludowe» wiec chłopski 
w sali «Sokoła». Przybyło na wiec ptzeszło 2000 
chłopów. Przybyli też posłowie: ks. Stojałowski, 
ks. Żyguliński, Szajer i Fijak. O godz. 2 po po- 
łudniu zagaił zgromadzenie ks. Stojałowski, pro- 
ponując na przewodniczącego marszałka po- 
wiatowego. Ale okazało się, że w zgromadze- 
niu mają olbrzymią większość ludowcy i socyaliści, 
którzy też wybrali przewodniczącymi dwóch lu- 
dowców: Dziobka i byłego posła Styłę. 

Następnie zaczął ks. Stojałowski składać spra- 
wozdanie poselskie, ale już od pierwszych słów 
wciąż przerywały mu okrzyki, jak «lampa jerozo- 
fimska!», i t. d. Ks. redaktor swoim zwyczajem 
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na każdy okrzyk odpowiadał, tak, że przez dwie 
godziny zamiast składać sprawozdanie, kłócił się 
ze zgromadzonymi. Wreszcie pan Kozłowski po- 
stawił wniosek, by ks. Stojałowskiemu pozwolono 
mówić jeszcze tylko 20 minut. Zgromadzenie, znu- 
dzone już do syta, ochotnie uchwaliło ten wniosek. 
Gdy upłynęło 20 minut, przewodniczący odebrał 
głos ks. Stojałowskiemu, a udzielił głosu z kolei 
Fijakowi, ale Fijak zrzekł się głosu. 

Przewodniczący udzielił zatem z kolei głosu 
Pellerowi z Krakowa. Zaledwie jednak rozpoczął 
przemawiać, Tomasz Szajer wylazł na stołek i za- 
czął krzyczeć: 

— Bracia włościanie! Chrześcijanie! Nie da- 
liście mówić kapłanowi, a dacie mówić socyaliście? 

— Niech mówi! To nasz! — odpowiedzieli 
zgromadzeni i zrzucili Szajera ze stołka. 

Gdy Peller zaczął piętnować intrygi przeciw 
reformie wyborczej, Szajer, który na nowo wylazł 
na stołek, oraz ks, Stojałowski zaczęli wrzeszczeć: 

— Nie dajcie mu mówić! 

Zniacierpliwieni tymi wrzaskami chłopi, zno- 
wu zrzucili Szajera ze stołka. 

Wówczas komisarz rozwiązał zgromadzenie. 

Zgromadzenia w Jaśle, na którem ks. Pastor 
i ks. Wesoliński składali sprawozdanie poselskie — 
zostało również rozwiązane z powodu awantur. 
Był tam także Szajer, lecz nie pozwolono mu prze- 
mawiać. 

W Dobczycach 28 z. m. zdawał poseł Skoły- 
szewski sprawozdanie z działalności poselskiej, 
przyczem oświadczył się przeciw równemu prawu 
głosowania. Włościanie zaprotestowali przeciw te- 
mu zapatrywaniu p. Skołyszewskiego. W głoso- 
waniu formalnem zaledwie kilkunastu mieszczan 
podniosło ręce za nierównem prawem, a około 200 
włeścian zażądało równego głosowania. 

Z Poronina nam piszą: W numerze 4 «Obrony 
ludu» wyczytaliśmy artykuł, ubliżający naszemu 
wójtowi, Józefowi Stokfiszowi. Upraszamy przeto 
Szan. Redakcyę o umieszczenie naszych słów kilka 
o tej sprawie: 

Na I-szy odpowiadamy, że Jędrzej Kramarz 
pie słusznie sobie przywłaszcza miano fundatora 
kościoła, bo gdyby każdy robotnik, co pokłada 
cegłę jedną na drugiej miał się nazywać funda- 
torem, to by w Krakowie tylu było fundatorów 
ile jest murów. Wiemy nafomiast, że sam był dla 
siebie kasyerem i sam sobie wypłacał z ofiar 
i pieniędzy składanych przez nas i dotąd z nich 
rachunków nie złożył. Co się tyczy kuźni, to 
każde dziecko wie dobrze, że nie wójt ma prawo 
otwierać, ani zamykać, tylko c. k. Starostwo. 

Na II-gi punkt odpowiadamy, że nie ten jest 
winien, kogo oskarżają, ale ten komu udowodnią, 
że źle zrobił, bo i Pana Jezusa oskarżyli fałszywi 
świadkowie, ale nie mogli udowodnić. 

Punkt III-ci. Właśnie po tym trzecim punkcie 
poznaliśmy, kto to pisał. Gdyby wójt w Bukowinie 
starał się o powiększenie przy kościele szynków, 
to ten, co pisał, byłby z pewnością rad, bo miałby 
gdzie zaspokoić swoje upodobanie. 

Punkt IV-ty. C. k. Dyrekcya poczt wiedziała 
dobrze, że Józef Stokfisz, wójt, nie mieszka w pa- 
łacu tylko w wiejskim domu i jemu oddała skła- 
dnicę. Cielęta w izbie wójta musiał widzieć chyba 


tylko po pijanemu, bo po trzeźwemu nigdyby ich 
nie zobaczył. 

Bukowina, dnia 30 stycznia r. 1906. 

Józef Stokfisz, wójt i następują podpisy wszyst- 
kich radnych. 


Sprawy polityczne. 


Spór Węgrów z cesarzem zaostrza się coraz 
bardziej. 

Parlament austryacki uchwalił pobór rekruta. 

Posłowie szlacheccy wa Wiedniu wraz ze 
swymi lokajami są ogromnie niezadowoleni z tego, 
że posłowie: Danielak, Grek, Rotter, Petelenz, 
Bomba gorąco agitują za powszechnem i równem 
prawem wyborczem. Stańczyki chcieliby się teraz 
tych poslów pozbyć z Koła polskiego, bo ci po- 
słowie mówią rządowi prawdę, co lud chee. Oni 
powiadają rządowi, że lud chce równego prawa 
wyborczego, a stańczycy powiedzieli rządowi, że 
u nas lud nie chce reformy wyborczej, tylko chce 
ją mieć Danielak, Stapiński, Grek i Bomba. Tak 
tam okłamują rząd na szkodę ludu. A gdy Da- 
nielak i Grek i Rotter rządowi oczy otwierają 
i wolę ludu mu oświadczają, to stańczycy w krzyk: 
«Trzeba ich stąd wyrzucić!» A ks, Stojałowski 
cieszy się, bo i on chciałby, aby z parlamentu 
wyrzucono uczciwych posłów, takich, co mówią 
prawdę w oczy i rządowi i jemu. Dla niego idea- 
łem jest Szajer. Stojałowskiemu już dali panowie 
ze Sejmu 4000 K rocznie z pieniędzy krajowych. 
Stańczycy w Sączu znowu teraz dali Potoczkowi 
pieniędzy na wydawanie «Związku chłopskiego». 
Za pieniądze powiatu będzie Potoczek zwalczał 
wolę ludu. Już teraz napisał, żeby nie dawać chło- 
pom równego prawa wyborczego, tylko panowie! 
i bogaci niech mają dobre prawa i korzystne, 
a chłop niech dalej gnije w niewoli, w biedzie 
i w poniżeniu. Potoczek służy panom, za pieniądze 
powiatu. 


Krzywdy i nadużycia. 


Oszust koński w lurkowie. Ostrzegam ludzi 
przed końskimi kupcami, a raczej koniokradami. 
Przed kilku dniami pojawił się w naszej gminie 
kupiec na konie, w cylindrze, z czarnym wągi- 
kiem, lat 25. Przysiadł się do mojego parobka, 
który jechał ze Mszany, że kupi parę koni. Przy- 
jechał do mnie, do Jurkowa i zgodził konie za 
400 złr. Następnie powiedział, że potrzebuje jeszcze 
kilka koni i pojechał szukać konia do Dobry 
i w kilku miejscach stargował parę koni, ale nigdzie 
nie zapłacił, tylko mówił, że ma same tysiączki 
i nie może zmienić. Wkońcu oświadczył, że jedzia 
do Sącza zmienić pieniądze. Pojechał i już się 
więcej nie pokazał. Ot — zwyczajny jakiś łotr 
i złodziej. Dobrze, ża mu nikt konia nie dał bez 
pieniędzy. Jan Dudzik. 

Lichwiarskia Instytucy. W wielu miastach 
i miasteczkach naszego nieszczęśliwego kraju roz- 
wielmożniły się liczne banki i towarzystwa, która 
pod maską statutu, wykonują operacye, zapra- 
wione lichwą bez ograniczenia. 

Instytucye owe, na pozór niewinne, rozpo- 
rządzają całym batalionam wyszkolonych naga- 


niaczy, łakomych na skórę chłopską czy mie- 
Bzczańską. W kasach tych już przy zaciąganiu 
pożyczki okazuje się, że procent jakkojwiek wy- 
daje się nieznacznym, ma jednak z doliczeniem 
rozmaitych dodatków cechę najpospolitszej lichwy. 
Należy dalej zważyć, że procent prawie we wszyst- 
kich kasach jest składany, że kasy umieją i wie- 
dzą doskonale kiedy można nałeżycie wyko- 
rzystać położenie biednego chłopa lub mie- 
szczana. 

Za najmniejszą zwłokę rosną procenta, które 
obliczyć trudno, gdyż zestawia się je wedle ta- 
jemniczych i niezbadanych systemów rachun- 

owych. 

W interesie dobra publicznego apelujemy 
do naszych władz sądowych i Prokuratorów pań- 
stwowych, ażeby z mocy swego urzędu wystąpiły 
corychlej przeciw wykazanym bankom, kasom itp.. 
jako strasznym rozsadnikom demoralizacyi. 

Czas najwyższy — abyśmy złamali łeb tej 
hydrze!... Mieszczanin. 


Kronika i rozmaitości. 


Donasimy naszym Czytelnikom, że kto jeszcze nie za- | 


płacił piennmeraty, niech zaraz zapłaci, bo już teraz za- 
czniamy wykraślać tych, którzy niezapłacili. 

Do każdego numeru „Obrony ludu* dodajemy „Do- 
datek illnstrowany”. Ktoby dostał numer „Obrony ludn* bez 
Dodatku, niech zaraz reklamuje, bo to oznacza, że ktoś Do- 
datek ukradł. 

Ze Straconki pod Białą donoszą do dzienników, że 
ze zgromadzenia, która się tam odbyło, ks. Stojałowski tak 
jakby został wyrzucony. 

W Pilżnie odbył się wielki wiec ludowy, na którym 
uczciwy hr. Ray, marszałek powlatn przemawiał i głosował 
za powszechnem, równem prawem wyborczem, Innym hra- 
biom to się nie podobało, 

O podniesienie i wzmocnienie wałów Wisły, celem 
zabezpioczenia przed wylewami, wniosła gmina Grabie i są- 
siednla petycyę do Ministerstwa handlu. Poseł Wojtyga 
w interesie swoich wyborców powinienby się tą sprawą ener- 
gicznie zająć I spodziewamy się, Że to uczyni, by dać dowód 
swoim wyborcom, iż nie jest tylka „malowanym* posłem. 
Grnntowne obwałuwanie Wisły w pow. krakowskim, wado- 
wickim, podgórskim i wielickim powlnno już raz być prze- 
prowadzonem, bo tylko tym sposobem da się ochronić ludność 
tych powiatów przed milionowemi stratami w razie wylewu, 
a co niestety tak często się powtarza. 

Baczność wychodźcy! Kto ma zamiar wyjechać na 
zarobek do Ameryki, niech tylko udaje się pod opieką Tow. 
św. Rafała, Kraków, ulica Pijarska L. 2. Tow. św. Rafała 
udziela bezpłatnie wszelkich informacyj i wyjaśnień, którą 
linię tak kolejową jak i okrętową wybraćby jak najtaniej, 
jak najwygodniej i najkrócej jechać do Ameryki. Nie słu- 
chać żadnych agentów i nie dać się im hałamucić. Kto więc 
chce jechać bezpiecznie i nia narażać się na wyzysk i oszu- 
kaństwa, niech jedzia tylko pod opieką Tow. św. Rafała. 

Śmierć przy pracy. Konduktor kolejowy Adam Kozik, 
jadąc pociągiem towarowym w nocy, poślizgnął się na stacyi 
w Kłaju i wpadł pod koła wagonów, które mu zmiażdżyły 
obie nogl. Stało się to o godzinie 3 nad ranem, a dopiero 
o godzinie 7 przywieziono go w stanie konającym do szpi- 
tala Łazarza, gdzie w kwadrans później umarł. Tak troszczy 
się kolej państwowa o zdrowie i życie swych pracowników! 

Nowy „hrabia“ w Kasinie wielkiej. Dobra Kasina 
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wielka w powiecie limanowskim w przeciągu ostatnich lat, 
wprawdzie nie całe, przeszły już w ręce „dopiero“ trzeciego 
żyda Józefa Hermana Kron, który od roku tu się zagnieździł, 
a który każdemu przybywającemu każe sobie mówić „jaśnie 
wielmożny panie hrabio*. Niewiadomo nam odkąd ów Żżydak 
został jaśnie wielmożnym i dlatego radzimy każdemu, który 
się do tego panka udaje, aby poprostu mu mówił panie 
Herman! 

Kradzież w urzędzie podatkowym. Dochodzenie śled- 
cze celem wykrycia sprawcy kradzieży 15 tysięcy koron 
u kasy podatkowej w Lluskach, nle dało dotychczas pozy- 
tywnega rezultatu. Inapektor pollcyjny p. Bron. Karcz, który 
onegdaj wyjechał do Llazek, celem przeprowadzenia wastę- 
pnego dochodzenia, powrócił wczoraj do Krakowa, nie se- 
brawszy dostatecznych poszlak przeciw sprawcy. Stwierdzono 
tylko na podatawie opinii rzeczoznawcy mechanika i apecya- 
llsty od kas wertheimowakich, że kasa w urzędzie podatka- 
wym w Lieskach stanowczo nle aoatała otworzoną żadnym 
sztucznym złodatejskim sposobem, ala wyłącznie odpowledniemi 
kluczami. Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, policya 
jest jnż na tropie sprawcy, którego uwięzienie nastąpi w naj- 
bliżazym czasie. 

Fałszerze pieniędzy. Bracia Przebindowie, Włady- 
sław t Franciszek (trzeci brat wspólnik, Jan, zbległ) fabry- 
kowali pięcio, dwu i jednokoronówki z cyny i tartego 
szkła na więkazą skalę, prócz tego wyrablsli 20 halerzówki. 
Główna „mennica“ była n Franciszka Przeblndy, który 
ałażąc aa lokaja u p. P. przy ulicy Zwierzynieckiej, 
w mieszkanin awego, o niczem niewiedzącego chlebodawcy, 
założył sohle warsztat pieniędzy. Gdy się miał ze służby 
tej oddalić, Franciszek Przebinda sapakowal warsztat 
i odesłał go do awych rodziców: Jakóba i Franciszki 
Przebindów w Wołowicach, gdzie też miejscowa żandar- 
merya fałszerzy odkryła. 

Rozwiązanie stowarzyszeń syonistycznych. Na mocy 
rozporządzenia namiestnictwa, władze polityczne xamknęły 
i opleczętowały w całej Gallcyi wszystkie stowarzyszenia 
narodowo-żydowakie, z wyjątkiem dwóch żeńskich w Krakowie 
„Judyta* i „Ruth“. Przyczyną ma być akcya stowarzyszeń 
sgonlstycznych za utworzeniem osobnej narodowej kurył ży- 
dowsklej, co miałaby stanowić przekruczenie atatnta, 


Do Szan. Redakcyi „Obrony ludu", Ninlejszem npra- 
szam na podstawie paragrafu 19-go o łaskawe umieszczenie 
sprostowania, że z wydawnictwam mojem „Nowiny Podha- 
lańskie*, niema nie do czynienia żaden Szkaradek, podpisn- 
jący się Krotoski, Eleonora Borkowa, wydawczyni „Nowin 
Podhalańskich*. 

(Panl Borkowej musimy zaraz na to jej sprostowanie ad- 
powiedzieć, że my jesteśmy gotowi przed sądem ndowadnić, że 
redaktorem tych „Śmrodów podhalańskich“ jest pan Szka- 
radek-Krotowski. Wiemy, kto dał i ile kto dać się zobowią- 
zał pieniędzy na wydawanie tych „Smrodów*. My się nie 
cofniemy przed niczem, jeżeli to piśmidło będzie dalej napa- 
dać na ludzi zacnych i uczciwych. Daliśmy sobie radę za 
starostą z Chrzanowa, ze starostą w Limanowej, to damy 
radę i Szkaradkowi. Starostę w Chrzanowie Rogoyskiego 
wyrzuciliśmy w ciągu 10 dni z posady, starostę w Lima- 
nowej, Siedleckiego tylko nasza litość uratowała przed odpo- 
wiedzialnością kryminalną. Z Limanowej wyrzuciliśtny w je- 
dnym roku: naczelnika żŻandarmeryi, naczelnika sądu, geo- 
metrę, dwóch komisarzy i lekarza powiatowego. — Bronimy 
ludzi uezciwych i urzędników porządnych, ale kanalje 
niech drżą. 

Byłoby dla Pani o wiele lepiej, gdyby się Pani była 
trzymała z daleka od tego człowieka, który ściągnie nie- 
szczęście na swoją głowę i na głowę tych, co mu pomagają 


w mąceniu. Redakcya.) 
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Pad pozorem żeniaczki. Przed trybunałem sądu przy- 
sięgłych w Krakowie stawali 27-letni Wojciech Gruszecki 
i matka jego Maryanna Gruszecka, wdowa po strażniku ko- 
lejowym, oskarżeni o wyłudzenia od kilku kobiet różnych 
kwot pod pozorem, Że on sią z niemi ożeni, I tak od Ma- 
ryanny Perdkowej kwotę 1200 K, od Karoliny Kątnik 900 
K, od Katarzyny Jagielskiej i Brygidy Jagielskiej 25 K, 
od Kościelniakowej 10 K. Są to kobiety o wiele starsze od 
Grnszeckiego, a rekrutują się z pomiędzy „lepszych* służą- 
cych i t. d. Oskarżony pod pozorem, że się z niemi oženi, 
żył razem z matką na ich koszt, niczem się nie zajmował, 
ładnie slę ubierał i odbywał podróże. Na podstawie werdyktu 
przysięgłych skazany został Wojciech Gruszecki na 2 lata 
ciężkiego więzienia, matka zaś została nwolnioną. 

Niewinny stracony. Pisaliśmy już, że Moskale w Lu- 
blinie stracili 17-letniego chłopca, niejakiego Jana Markow- 
skiego, który posądzony był o zabójstwo naczelnika stacyi 
kolejowej, Szpakowa, Dowodów żadnych nie wykryto. Prze- 
ciwnie, wiele zeznań świadków i faktów samych dowodziło 
o niewinności posądzonego. Mimo to miejscowy generał-gu- 
bernator Kakurin skazał niewlnne, 17-letnie dziecko na 
śmierć. Istotny sprawca zamachu na Szpakowa zdołał wyje- 
chać za granicę. Markowskiego rozstrzelano niewinnie. 

Wyrok wydano bez sądu, odczytano go skazanemu za- 
ledwie na kilka minut przed egzekucyą na placu okropnej 
zbrodni. Markowski umierał spokojnie, przed śmiercią krzy- 
knął jeszcze: „Niech żyje wolność!“ Ciało zakopano na miejscu, 
bez trumny: ziemię końmi stratowano. 


Matka straconego dostała pomieszania zmysłów. Całe | 


miasto oburzone do głębi podłością carskich siepaczy. Grobu 
pilnnją żołnierze. 
Ostatni kameduła. Warszawskie pisma donoszą: Peł- 


niący obowiązki wikarynsza przy kościele na Bielanach pod | 


Warszawą 80-letni O. Floryan Marczewski, zakonnik reguły 
00. Kamedułów, dla słabości zdrowia ma być zwolniony 
z tego stanowiska I umieszczony jako peneyonarz w zakła- 
dzie ów. Stanisława Kostki, gdzie też znajduje się O. Bene- 
dykt Zegarski. Z opuszczeniem przez O. Floryana zabudowań 
poklasztornych, opnstoszeja ostatnia cela w pustelni OO. Ka- 
mednłów na Bielanach. 

Moskale postanowili klasztor skasować, 

Palenie zwłok postępuje w Niemczech dość szybko. 
W roka 1905 spalono w krematoryach (piece do palenia 
nieboszczyków) niemieckich ogółem 1768 osób zmarłych. Na 
pojedyncza krematorya przypadło w roku 1905 paleń ciał: 


Gotha 389, Hamburg 366, Jena 216, Moguncya 194, Offen- | tądelą warszawską 16 trupów, związanych ze sobą 


bach 149, Heidelberg 127, Manheim 110, Karlsruhe 93, 
Eisenah 79, Helbron 52. 

Obecnia toczą się obrady nad wnioskiem rządu sa- 
skiego o zbudowanie krematorów w Dreźnie i Lipsku. 

Deficyt w Tow. zaliczkowem. Jak donoszą z Oto- 
mnuńca, komisya rewisyjna odkryła w kasle Towarzystwa 
zaliczkowago w Bystrzycy Wielkiej na Morawach deficyt 
w snmie przeszła 100 tysięcy koron. Brak ten miał? powstac 
skutkiem roamaltych transakcyj, które zawiodły. Utworzył 
alę komitet celem sanacyi Towarzystwa. 


Katastrofa na pancerniku. Marynarka brazylijska 
poniosła stratę niepowetowaną, skutkiem howiem niewyja- 
śnionego jeszcze, strasznego wybuchu zatonął pancernik „Aqni- 
daban*. W katastrofie tej poniósł śmierć między innymi bra- 
zylijski minister marynarki, wiceadmirał Noronha. Doniesienia 
z2 Rio de Janeiro da pism podają następujące szczegóły tego 
wypadku: Powrócił tu krążownik opancerzony „Barroso“, 
który przywiózł był ministrów i władze na miejsce kata- 
strofy „Aquidabana*. Skutkiem wybuchu, oprócz ministra 
marynarki, zginęła cała komisya, wydelegowana przez rząd 
dla obejrzenia nowego arsenału, dalej dowódca pancernika, 
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dwóch kapitanów fregaty, dwóch fotografów niemieckich, 
dziennikarz i niemal wszyscy oficerowie pancernika, W Rlo 
de Janeiro ogłoszono żałobę narodową. Teatry są zamknięte. 
Wybuch na „Aquidabanie* porozdzierał tak ściany pancer- 
nika pod linią wodną, że okręt utonął w ciągu kilkn minnt, 
Zbudowany w roku 1885, „Aqridaban* zdobył sobie imię 
w dziejach Brazylii. Podczas zwycięskiej dla marynarki rzą- 
dowej bitwy morskiej pod Desterro w marcu roku 1894, 
„Aquidaban* mtonął, ugodzony torpedą, zdołano go jednak 


| podnieść z dna morskiego. W roku 1897 wysłany do Szcze- 


cina, przebudowany tam zupełnie, powrócił do Brazylii pod 


| nazwą „Aquidabana*, Uzbrojony był w 4 działa ciężkie, 13 


| lżejszych, 


12 Kartaczownie i 6 rur dla wyrzucania torped. 
Pieszy turysta. Onegdaj przybył do Krakowa p. Eme- 


| ryk Fibinger, słuchacz budapesztańskiej politechniki, liczący 


lat 21. Założył on się z jednym z węgierskich magnatów 
o kwotę 60.000 koron, że w przeciągu 4 lat odbędzie po- 
dróż naokoło świata i przejdzie 42.000 klm. P. Fibinger 
wyruszył w drogę d. 16 grudnia 1904 roku, przeszedł jnż 
część Europy i Afryki, gdzia na Saharze napadli go i zra- 
nili Bednini, a jego towarzysza, oficera marynarki, zabili, 
Dotąd przebył p. Fibinger 20.100 klm. drogi; da Krakowa 
przybył z Czerniowiec przez Lwów, stąd idzie dalej przez Kra- 
ków, Królewiec, do Danii, Norwegii, Szwecyi, Moskwy, Petera- 
borga, Irkucka, Mandżuryi, Portu Arthura. Warunkiem za- 
kładu jest, że podróż odbędzie bez Żadnych z domu wzię- 
tych funduszów; dlatego wydatki opędza ze sprzedaży kart 
korespondeneyjnych ze szczegółami podróży I swym portretem. 
Cały paknnek jego podróży wynosi 18 klg. 


R Z | 
Popierajcie „Obronę Ludu“ 
i starajcie się jednać jej coraz więcej 
nowych Czytelników. 


Administracya. 
c 


Wiadomości ze świata. 


Rybacy warszawscy cy wyłowili w Wiśle pod cy- 


drucianą linką, z twarzami zalanemi smołą. Są to 
trupy pomordowanych w cytadeli przez zbirów 
carskich, poczem rzucono ich do Wisły. Ciała były 
ogromnie pokaleczone, u wielu brakowało rąk 
i nóg. Tak męczono nieszczęśliwych. I ten stary 
moskalofil galicyjski ma odwagę głosić i pisać, że 
pod Moskalem lepiej, aniżeli u nas. 

Struszkiewicz, ten z Wiednia hofrat, co to 
nie ma szkół ani nauki, a bierze od rządu grube 
pieniądze, otóż ten hofrat zdawał sprawozdanie 
ze swoich „nieczynności poselskich“. — Wystą- 
pił on przeciw reformie wyborczej, ale hr. Rey 
i Konopka zwalczali zapatrywania tego pudla po- 
litycznego. 

Trzeba będzie zapytać Gautecha, czy on wie, 
że płatny przez niego sługus występuje przeciw 
reformie wyborczej, którą on zaproponował. Na 
zgromadzeniu było aż 23 wyborców Struszkie- 
wieza. 

Na Węgrzech wykopano w głębokości 6 me- 
trów kości wieloryba. Leżał on w ziemi tysiące 


lat, od czasów, gdy było morze tam, gdzie dzisiaj 
leży ziemia węgierska. Szkielut wiełoryba złożono 
i zachowano w muzeum. 


Ostatnie wiadomości. 


Budapeszt Wzburzenie w kołach koali- 
cyi wzrasta. Wczoraj wieczorem kilku posłów dało 
sią słyszeć ze zdaniem, że na wypadek, jeżeli Sejm 
bezprawnie będzie rozwiązanym, utworzone zostanie 
na Węgrzech stronnlotwo republikańskie, 

W kołach koalicyi nia jest jeszcze rozstrzygnięta 
kwestyn, jakie stanowisko należy zająć wobec rozwią- 
zania Sejmn węgierskiego. Część posłów przemawia za 
ograniczeniem się do nchwalenia protesta przeciwko roz- 
wiązanin, większość oświadcza natomiast, że ustąpi 
tylko przy przemocy. 

Berlin. Donoszą tu z Petersburga, że mwięziona 
tam 13 osób podejrzanych o należenie do spisku prze- 
ciwko Wittemu. 

Ryga. Mimo tłnmnych aresztowań, plądrowania 
i napady w Inflantach trwają dalej. W Rydze po do- 
mach napadają i mordują Na stacyę kolejową w Mul- 
graben pod Rygą napadli rewolncyoniści; powstała 
walka. 

Petersburg. Ze wszystkich stron, jak z Penzy, 
Kurska, Charkowa it. d. donoszą o niesłychanem 
przepełnieniu więzień. Jest ono przyczyną masowych 
wysyłek administracyjnych. W Kursku aresztowanych 
chłopów 2 braku mlejsca oddano do rot aresztanckich. 
Inspektorowie sanitarni zwrócili się do prokuratorów 
z wykazaniem strasznych warunków hyglenicznych, ja- 
kie istnieją w przepełnionych więzieniach. 

Bunt w szkole. Trzystu nozniów szkoły przemysłowej 
w Chalona-anr-Marne podniosło bont. Wszyscy samknęji się 
w aali sypialnej I wyrancili łóżka, nmywalnie, wogóle całe 
urządzenie na nlicę. Mosiano wezwać wojsko dla przywró- 
cenia porządku, poczem szkołę zamknięte. Powodem bunto 
było nkaranie kliku uczniów za demonstracye uliczne. 

Upominki ślubne, ofiarowane pruskiemu następcy tronu 
i jego małżonce zostały wystawione na widok publiczny 
w Musenm dla sztnki | przemysłn. Znajdują się także liczne 
npominki z zagranicy. I tak prezydent republiki ofiarował 
nowożeńcom 2 wspaniałe wazy sewrakłe, tndaież piękny go- 
belin, na którym dwie papugi walczą o koszyk z owocami. 
Czyżby to miał być symbol politycany Niemiec i Francyi, 
walczących o Alzacyę I Lotaryngię?... 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


P. P. Wadas. Drugie półrocze b. r. zapłacone, gazety 
wysyłamy. 

P. S. Nowak i J. Wołoszyn. Po 2 korony na gazetę 
otrzymaliśmy. 

P. J. Mikosz i T. Kurnik. Otrzymaliśmy pieniądze. 

P. |. Dudek. Dziękujemy za jednanie nam nowych 
czytelników, serdecznie pozdrawiamy, 

P. Ff. Filipek i 1. Mołata. 
dostaliśmy. 

P. J]. Turek. Za rozszerzanie „Obrony“ bardzo dzię- 
kujemy, prenumeratę zapisaliśmy. 

P. M. Sokalski. Kalendarzy bez pieniędzy nie wy- 
syłamy. 

P. M. Betlej. Komu mamy zapisać posłaną prenumeratę? 


Półroczną prenumeratę 


P. P. Maciaszek. Gazety wysyłamy po otrzymaniu 
prenumeraty, jeżeli nia dochodzą, to proszę się zapytać na 
poczcie, dlaczego nie są doręczone. 

W. Ks. Ł. Umieszczamy nadesłany nam przez radnych 
i wójta list, polegając przedewszystkiem na słowach Ka. Do- 
brodzieja. Przykra to rzecz, że w jednej gminie, gdzie ludzie 
Żyć powinni jak rodzina, tyle jest zawiści i tyle złości. 
Dużej potrzeba pracy i cierpliwości i poświęcenia, aby to 
złe wykorzenić. 

P. 1. Rupik. 4 kor. otrzymaiiśmy. 

P. P. Chrapusta. Prenumeratę otrzymaliśmy. 


Z targów zbożowych. Kraków. dnia 13-go lutego 1906 
roku. Płacono za 100 kigr. netto Pszenica biała od 16:60 da 
1720; Pszenica czerwona i żółta od 16:40 do 17'- ; Pszenica 
węgierska od —— do ——; Żyto krajowe od 1260 do 14—; 
Żyto węgierskie od 1440 do 14:80; Jęczmień na krupy od 
13:20 do 13:60; Jęczmień browarny od 14—- do 1480; Owies 
z opłatą akcyzową od 1490 do 15:40; Proao od 14 20 do 1480; 
Tatarka od 14:60 do 15--; Kukurudza od 1380 do16—; Groch 
od 1850 do 2550; Fasola od 27— do 46—, Wyka od 18— 
do 19—; Rzepak zimowy od 28— do 28:50; Koniczyna na- 
sienna czerwona od 90*— do 100'—; Koniczyna nasienna biała 
od 100:— do 120—; Tymotka od —— do ——; Esparsetta od 
26:— do 27—; Soczewica od 60*— do 80*—; Słoma od 380 
do 4'40; Siano od 4— do 5'40; Koniczyna pastewna od 5:60 
do 7:40; Ziemniaki od 240 do 320; Jagły od 28— do 32*—; 
Jaja za kopę od 3:20 do 4'20; Masło za kilogram od 2— do 
2:30; masło za garniec od 7'— do 8 —; Spirytus na 95° Tra- 
lesa za hektolitr od —— do 200:—; Okowita na 75° Tralesa 
za hektolitr od —— do 160*—. Wszystko liczono w koronach. 
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Za ogłoszenia nie bierze Redakcya żadnej odpowiedzialności. 


Ważne dla fachowców. 


Młyn i tracz wodny w okolicy lesistej, przy atacyi kolejo- 
wej, oraz 5 morgów gruutu zaraz do wydzierżuwienia. 
Zgłosze ia pisemne do Administracyi „Nowej Reformy“, 
(Kraków, Jagiellońska 10), a względnie porozumieć się mo- 
żna pomiędzy 2—4 po południu. 


Sprzedaż placów budowlanych 


ohszar 18 morgów w Lipniku, prawie w śródmieściu 
miasta Białej, przy nlicy H.łenowskiej; są wodoc ggi, 
blssko szkół ludowych miasta Białej, tudziez w b zpo- 
średniem oddalenia trzech fabryk cegieł, dowóz mate- 
ryałów budowlanych łatwy i tani, zwłaszcza na domy 
czynszowe robotnicze. Cena nader przystępna. Powstało 
joż kilkanaś ie nowych domów w przeciągu niespełna 
dwóch lat. Bliższa wiadomość u spadkobierców Bo- 
leg w Białej, Hałenowska 15. 


SZCZEPY OWOCOWE! 


Już czas zamawiać! 
lahłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, wiśnie 2-3-4-letnie. 
1 sztuka 20-30-40 ct. Kto potrzebuje, temu się wyśle za 
pobraniem kolejowem. Jeden może zamawiać dla kilu. — 
Cennik wysyłam każdemu darmo. 
E. Uklański, zarząd ogrodów. 
Olsza, dwór, p. Kraków. 
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Najlepszym środkiem, wypróbowanym w cierpieniach Zadziwiających skutków doznają chorzy już po 2 razo- 
reumatycznych, przy nerwobólach i t. p. są: wem nacieranin i użycia tychże lekarstw, które jedynie 
nabyć można w cenie 2 koron 


Balsam i proszki ŚW. Bartłomieja, w aptece pod „aniołem” w Łapanowie, przy Bochni, 
OSTRZEŻENIE. 


Doszło do mojej wiadomości, że agenci uwijający się z maszynami do szycia, rozsiewają 
następujące oszczerstwa o mojej firmie: jedni, że firma moja bankrutuje i tylko resztę maszyn 
wysprzedaje, drudzy, że pracują dla mojej filii w Krakowie, tym sposobem wyzyskują dobrą wiarę 
P. T. Publiczności. Qwiadczam stanowcza, że jedno i drugie jest hlagą, agentów nie trzymam, jak również 
filii w Krakewie nie posiadam. Trzymam maszyny tylko w najlepszym gatunku, sprzedaję je tanio 
i tem samem nie jestem w możności posługiwać się agentami, którzy za swoje pośrednictwo 
otrzymują 20 do 30 pre. prowizyi. 200 maszyn mam zawsze na składzie do wyboru. — Pierwszy 
| największy w kraju skład maszyn do szycia i haftu Bentral-Bohbin. — Tylko we Lwowie, hotel Zarża. — 
Proszę żądać cenników. 


Józef Iwanicki, mechanik i specyalista. 


PODRÓŻ Z ANTWERPII DO AMERYKI i KANADY 
jest o 260 mil krótsza niż z innych portów. 


P. CANON 


ANTWERPIA (BELGIEN), Lange Herenthalsche Street 23. 


Przeprawa pasażerów tylko pierwszo-klaaowyml szybkimi okrętami pocztowymi do wezyat- 

kich R świała z Antwerpii prostą linią bez przesladania się podczas jazdy morskiej, 
jdjazd da NOWEGO YORKU iinnych miejscowości północnej Ameryki każdej soboty. 

Odjazd do KANADY dwa do trzech razy miesięcznie. 

Statki dla pasażerów są zaopatrzone w najnowsze przyrządy. — Lekarz 
i apteka znajduje się na każdym statku. — Opieka, jakotęż lekarstwa dla chorych 
OW są bezpłatne. — Wikt podczas jazdy morskiej wyśmienity. — Usługa 
rzetelna. 

Ważne dla rolników! Każdy mężczyzna z ukończonym 18-tym rokiem życia 
OWE CE rządu kanadyjskiego 113 morgów dobrej, urodzajnej ziemi darmo 
na własność. 


HURTOWNY PIERWSZA 
KRAJOWA WZOROWO 
SKŁAD L u F i h E E G E PROWADZONA 


SZKÓŁKA 
NASION KRAKOW = 


OWOCOWYCH 


GOSPODARCZYCH 

WARZYWNYCH . OZDOBNYCH 

>1< SZPILKOWYCH 
KWIATOWYCH «me 1860 rok założenia 1860 = I RÓŻ 


Cenniki, specyalne oferty i wzory nasion prze- 
syłam na żądanie. 


Przez Wysokie 
e. k. Namiestni- 


=a |Grunta do nabycia. 


Biuro podróży W Ameryce w stanie Virginia, gdzie są już kolonie 
- Rine; polskie i słowiańskie, sprzedaje grunta z budynkami 
Zofii Biesia- i bez, morg austryacki (jeden (Aker) 1600 sążni) sprze- 
deckiej daje od ~ 7 dolarów aż do ~ 16-tu, zależy od jakości 
Oświęcim (dwo- | ziemi i od miejscowości. Klimat we Virginii niewiele 
EEE cieplejszy jak w środkowej Europie i dla Fnropejczy- 
ety oagowe | ków bardzo zdrowy. Rodzą się tam wszelkie zboża 
do Ameryki iKa- | i jarzyny, a: także i winogrona udają się doskonale. 
mady oraz bilety | Ktoby zechciał tam nabyć ziemi, niech pisze pod adresem: 


kolejowe amery- JOHN JELINEK 


kańskie i kana 
dyjskie.— Padróż : 
Rae 7 1 pół IHG Pine Alley Braddock Pa, North America. 
nla. Prospekty 


A OOOO 


8 i OBRONA LUDU. 


| 


i 


Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 
C o me Test 67] 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszyst- 
stkich miejscowości Północnej Ameryki w wy- 
kwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach 


Zjednoczone, austryackie akcyjne To- 
warzystwo żeglugi parowej w Tryeście 


Austro Americana 


jako jedyne austryackie Towa- 

rzystwo żeglużne, które na mocy 
rozporządzenia ministeryalnego z 30 kwietnia 1904 
1. 21.808 upoważnione zostalo do tworzenia agencyi 
i zastępstw, ustanowiło Generalna Adeucya Guldlust 
I Ska dla Galicyl i Bukowlny i npoważniło ją do zorgani- 

zowania poszczególnych Agencyj. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć awą działalność na 
rzetelnej podstawia, ochronić wychadźców od wszelkiego 
wyzysku i sklerować ruch wychadźców, o ile możności, 

przez austryacki part TRYEST. 
Towarzystwo i tegoż agenci mają czuwać nad niem, 
ażeby pasażerowie płacili tylko oznaczana przez Zarząd 

oeny jazdy I otrzymal! możliwie 

najlepszy wikt i utrzymanie. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż 
kart okrętowych załatwiają w Generalnej 
Agencyi w Krakowie, ul. Lubicz 7, oraz w Bro- 
dach, Podwołoczyskach, Czerniuweach, Nad- 
brzeziu, Szczakowej, oraz główna Agencya we 


R Lwowie, Błonie 2, i prowincyonalne agencye. 


Moje tanie ceny zegarków wzbudzają sensacyę 


1 niklowy zegarek kieszonkowy z marką 

systemu Roskopf, patentowany, z pięknym 

niklowym łańcnszkiem wraz z wisiorkiem 

złr. 1'95, tych samych zegarków 3 sztuki 
złr. A'50, 6 sztuk złr. 10—. 


Jytacy Cypr Kraków, ulica 


s Floryańska 49. 


Bogatożillustrowane cenniki polskie na życzenie 
darmo i opłatnie, Hf Poszukuję zastępców. 


| 
ł 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle, poleca 
mię uśrnierzające nacieranie, od lat 5 ogromnie rozpo- 
wazechnione, przez wielu lekarzy ordynowane i przez 
znakomitości uznane 
Linimentum Gaultheriae compositum 
s prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NI ER MY OL“ 


chemika dra luliusza Franz08a w Tarnopalu. 
Cena flakonu 80 h. 10 flatonów 8 K, nie licząc opako- 
wania i franco — Tysiące listów dziekczynnych do 
przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzglepnie w aptece 
chemika Bra Julinsza Franzosa w Tarnopoln. 


WMakawie, do nabycia w aptece Ludwika Francza. 


| 


MIECZYSŁAW GONET 
tkacz | właść, wyrobów tkackich 
uw Korczynie (poczta loco) Galicya 
poleca 

sławne płótna korczyńskie 
jako najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z czystego lnu, 
a to: płótna i weby wszelkich gatunków, chustki do nosa, 
bieliznę stołową, ręczniki, dymy, drelichy na liberyę i inne, 
płócienka kolorowe, materye bawełniane (Zengi) na ubrania 
męzkie bardzo silne. w różnych kolorach i gatunkach, które 
są bardzo stosowne da sprzedaży dla Kółek rolniczych itp. 
Wyroby pierwszej jakości. Cenniki i próbki żądanych ga- 
tunków na żądanie opłatnie. Ceny niskie, umiarkowane, 
.0.20%0200009000 
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Sprzedaż drzewa 


W Zembrzycach, na brzegn przy Skawie mam do sprze- 
dania długie drzewo budulcowe w nader przystępnych 
cenach. 


Wyjaśnienia ndziela i do sprzedaży upoważniony jest: 


p. Marcin Dura w Zemhrzycach stacya kolej, Skawce 
„Arnold Groner*. 


Do sklepów Kółek rolniczych 


3 poleca 
Słoninę grubą białą . . . S a . kig. 74 ot. 
Sadło polskie piękne . . . .... . ,. ... . . c "cb pg 
Smalec wieprzowy . . . . . 1 22-41. « « 2 si 2260 


Przy większym odbiorze taniej 
Handel 
Jakóba Piekły w Podgórzu. 


pa Tanie czeskie pierze m 


5 kilo: nowe darte (skubane) 9 K 60 hal,. lepsze 
12 K; białe, miękkości edredońskiego, darte 18 —24 K; 
śnieżno-białe, miękkości edredońsk. darte 30—386 K. 

Rozsyłka opłatnie za pobraniem, Zamiana lub zwrot 
= dozwolone za opłatą porta. 1—6 


Benedykt Sachsel, w Lobes 307, poczta Pilsen w Czechach. 


wyłącznie 
SINGERA 
maszyny 
do 


znaku po- 
znaje się 

sklepy, | 
w których; szycia 

się sprzedaje 


Singer Komp. Tow. akc. maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40. 
FILIE: 


Kraków, Kaźmierz, Walnica. Nawy Sącz, Jagiellońska. 

Chrzanów, Mickiewicza. Sanok, Jagiellońska obek 

Tarnów, Wałowa 13. Kółka rolniczego. 
Rzeszów, Trzeciego Maja 5. 


Ostrzegamy P. T. Odbiorców przed maszynami, które 
dostarczają inni kupcy pod nazwą „oryginalne Singera". 
Poniewaa naszych maszyn do szycia nie oddajemy nigdy 
żadnym kupcom do sprzedaży, przeto dostarczane przez 
nich maszyny pod nazwą „oryginalne Singera" — a 

w najlepszym wypadku stare, używane, z trzeciej ręki 
nabyte i odnawiane, za które my ani odpowiedzialności 
nia przyjmujemy, ani też do takowych potrzebnych 

części nia dostarczamy. 


Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, pod zarządem L. K. Górskiego. 


